
LEON LAF AGE. 

Zakład i jego skutki. 
Ja1k się nie;r,az lud:zit0i111 żyde d:ziw.nie u

ktada. Prze.z .pewien czas są po:śmdiku, w o
gmiu wie1lki1e~o, mchu, WSiZYiS·CY s1ę niimi' zaj

mują, mówią o nich, nagle z1nikają, aby 

iuż in.!1gdy nj,e wy·ply·nąć na s:zer.oiką arenę 

żydorwą. 

Pr;zez; ;pa1rę ,tyg.o.dni ,z11mjomi ws1p·ominadą 

ioh }eszc,z·e, a :Potem gi:ną w 1nie1pamięci ludz

kłej. Zdana s•ię je.dna1k, że •PO· wielu fata.eh 
:!rządzell!iieim pm:ypadiku .uda się jednemu .z 
da\'v1nych towarzys2y na ślad ich· w ja.kimś 

tapadJy1m ką·de natrafić. 

Dz.ia,fo s.1ę ·uMe.gte~o -lafa, rua fml1icuskiej 

ziemt 

Po <liwudx.iestu pięciu ·1ataich znalaxl1em 

pr,zyja~iela„ zagi.ni:Onego trQlwarzys:za mokh 

ila1t mf,odzieńczych ! 

Odbywalem wfa1śu·ie 1p'ieszą wydecz!kę 

p.o śmdko1wej fra.ncji, a:ż·eby w ikilkU1tygo

iC\111iilowej samoitmości najisit01t.niejs:zego zażyć 
wypoiezyrnku. 

Peiwneg.o ,dfilia 1przewędrn1waiwsizy kiJika 

g{)ldzun z tzęd1u ,po wieLkiln1, żyiw:icziną Wl()

nią •pr.ze1podol!ly1m, 1le·sie sos.niowyim, upadtem 

ze wuże1niia, gtoidu i zmęoze.rni1a .. 

Nie wi1d:ząc żadnej gotSpioidy woikolo, 

·Pos1t.ainowvłe.m zastukać 1do jednego z ~ię.k:
s;zych idworików g·osp-0.da1rskiich, k,tóry wta

śruie mija~em. Kiedy mi drzwi '()it\v.orrzrnno. :po 

Po.rp.msHc1m w1iejskie~m ~h·tnp.ca, :który mni·e 

ido mieszka1111iia w:puści1l, by ispytaJ siwego paąa 
c:zy1by niie móg,l nakarmić mrui.e .i na1p·0tić :za 

hoj;nieim wy,na1gwdze1nfom •oiczy1wiśc:ie. W tej 

że 1chwili rnJ::w.c1niy1ty s1ię !l1a1rnizdie1ż dr.Ziw:1 na 

w.pół przymkn,ię~e dinty,chczas i wy.smukły, 

dclbrze wyg1lą.dający, s:zpak.owalty już ;ni.e•:o 
.męż.C;zyzn:a 1ba1ridvo &ta:railllnie Uibrnny, 1z r.o1ze 

§miianeil11li oczaani, 1po1dswdtszy odo mnie, za

wo•ł.a.t: 

- Wszyistkde:gio d~osta.niesz i 1t01 :PiO• s~alI'eJ 

1pr.zyjaźni l Nie przypus.z.czas.z chyba:, że 

or:7.YJm ę p i1e1n1i!ąd1ze 1oid ci.eil:J ie? 

- iBom1c101l:le! - wy:lcr,z~~k1t1ą.fem, p.01zna. 

ią;c mego :star.eg;o 1)r1zy,ja.ciela rnatychmtast. 
Co za ndesp.odzi:anika ! PQ dWiU1dz1iest,u ip·iędu 
latach .. „ ! 

U boku mego Bo:urdoille':a sta.nęt.a t:vm
czias1em iks:ZfaJ.tna, śwież•<J! des.z,cze i :zdrow.o 
wyglądadąiC:li z:toitaiw.a sz:aityin:ka·; witając 

mn:·e tZ 1przy'ja:zm.yrn uśm!eohem ina ±w:arzy: 

ma1cl.ame · !Bo1Ur•d10u.le we wi:asned os101bie. 

Ni.e nMlglei111 .pir,zy1'ść 1mra:zie . do ·siteb'ie:. 
iBorurd-0Jle, n1ai1wńęiks:zy · sw.Ien)e,c iz .ca,Jej na

s:tej ba111dy ów,c.zes1nej; !który :zn:ik! ;peiwnicgo 

drniia '~ailc kamień w wio<lizie Jan~ :s,i.ę w:ięcej 

pa1łrnizał! Tu Sfld:Zollle .mr g;o, idiziękit .s:~ciz.ęśli

w.emu P.r1ZY1P:a&owi, 'SP·O:tkać; rw '.tym I.a
d111ym <l.0011..1. 1któreg:o sam wyigląd :zewnę

trzlllY . o :zannotino:śc<i i 1c.hche1111, spotkodnem 
szczęściu śwJiad.czyl, u bcilru' mitej, mfoido 
wy.gląd.a~ą·cej wny„., 

Sp.ędz~liŚl111Y ,razem iro.zkOIS'.Zlłl·e p.oQbiedzie 

a!e wtOOz.o·vem <loipiem, ik:iedy ·sami. przy bu-
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teloe me.cnego winia sied.zie'!Jśmy, .01p-0wkr 

icLzi1at mi ·sWioje dzieje: 

- Gzy •pamiętas•z? - :za•cząl - to lato 

prze.d idw.udzi:estu ·pic;du J.a1ty, kie.dyśmy w 
Biia:rni1t:z naj.sza1Jer1sze !ll:a:s,z·e figle pfafali? 
Byl1eś z.mU1S1ooiny n'feoc)I w1cze:śnieJ do· !Pa·rYia 

wrócić. W :pa1rę ·dnii potem mieHśmy w ślad 
za• itiobą podążyć: :Pi'ę;kn.a imad,ame Łevi, ban 

ki:e.r, Jej .mąż :i ja; w oiweim .aucie, 'które 
w1fiecz.orem w ·wig'i.Jję wyja:zidu 10 ma.ty wlos 

nie .p:rzegralem w Caisiniie. Pr1z1e.d odj.a1z,dem 
zatoży,lem się .z pew!Ilym Anglikiem o s.zy1b

ko:ść. 

Nas.za ówczesna, ja:zda 1pr:zy1pr.a.wUa1by na

perwno• 1d1z:isi1eoszeg:o ·sz.o:fera '°' spa1zmy śmrre
chu. Na owe ozaisy ied!naik bylo1 110 ·sw'1eń

s.twem. 
Angliik wyjeichar o trizydzJeśc!.iJ mirnut 

pr.zc.d nami. Cho1dzi'!.o· o :p.meiby.oie s~u 1)ięć

d,zies:ięcitu k:il·ome·tirów. Po k·rót!kim 1p10st.oju 

na: ósmej ·czy diz1ie&fątej imili ·chmmomeitr 

mój po1ka1za.ł, że mus:zę już 1chyba •P1rze1c:W'lli

\V1111'1lmrwi· memu po. :Pię!tach de:ptać. 

I rc..:,czyiw:i1ścfe, uJr.zafom na;p::Je daleko 
.p.rz,ede mną tU11Tia1n · pyłu. 

Nrupe1\\>mD rmój Ainglik ! iMann gio j1uź n~ie

bawrnn! O kiJ1ka k,i.Torm.etrów id.a:Jea szosa 

bvta zagr:oidz.oin.a ~ gm.mada, kiad'O'Wiców, o
boz.ująca po1śmdku 1d:ro1gf, p1CJ1dwos.ząc rę.ce M 
g6ry, wo1lah: 

- Nie jedźc:ie da1ej ! Las s:0s.norW:y pali 

s·i'ę .przed w.a1111d ! 

Olblcik dymu ·zateim w:zi1ąlem za tuman 
pyłu prne1d chwi1Lą! 

- Czy ni·e wi1dzfo1iiście i6lii:ego .auta, 

'Prze·iei:dż.a1a·cego ~ędy? ..;._ ,z:apyfałem. • 
- Pr:z.e.doisita.to g,ię j.esuze p:rze1z lais ipra

w.d·c 1.1oido1binie - .01dpo1wkid1z,i:ano. 1mi. 

- No, kiieidy silę Angiliik przed1ois~iał, mu
szę się ii 1a prze<lnzeł.! - p1oimyślatem s1oib:ie 
w dnchu i ja•z,?a daLei! 

WM.m uczułem czyj~ś 1rę'kę n.a ramieniu: 
to Lewi blag;a1l .mię, bym 1ni·e i:gmt z 111i:ebe:z
p.ioeczeństwem. Ale zITT.a1sz mi1ę .pirz·eciież; kiie

dy sobie 1cotś p.oisfamo1wi.ę, ea m1ilc ~i1ę ,n.i•e ·C'O-
f~! ' 

- Nie dam s•ię :P<rzede:ż Anglikowd po ... 

bić! - oid!kr:zyknął1em imu prn.eiz :r.amilę. 

- !Niie hęid:ziesz 'PDbity! - Jęczail Levf. 
To }es1t siJa wyższa wzede:ż! 

Nńe ustwchaJem go. Jednak i :ztdw01i<!-em je-
s.Żcze szyhki_o1ść. · 

Nieiharwem giorrący wiatr n.ais •owtila.'!, z.a
:pa,ch sipafonej koiry 1 .rm;gra:a.niej •żyiwilcy c;o

raiz sHni•ejs:zy sirę stawat. ta:k, .że Jeidiwie mo~ 
gtem ·o/Cl.dychać! · 

Na.gle, P·O jednym z zaikrętów, iuir:zeJi.śrny 
p!10miień tuż. przed. s-01bą i num się .ooir~e.nfow.a 
~itm. 1mależH.5my ··się w sairiY-im.Ario<lku ·og
nii!a:„ J etdno- mi t.era1z ty1Jk.10. ,PQ1Z10~fa•l10 - u
cic1kić. Zgnę:ty w;p6l gmafom p,rz,eiz 10,gi:eń .•• 

'Naza:ju1rz z raillia .. oieknąlem siię rw n1iewa
nyqn m~ .p.oiko1u~ Pri:y mo1eim Jód:ku sii·eda;ia

la 1dzdeiwe,czka. uśmiechaia,ic. się ido mnie 

azair111ennJI, blyszcząicemi' Qciaimt w .. iilo,cisite
mi .· wil10sil.1hti · .otbramóiwanej tw:M':zyiczce. · 

P.01prosi1ws.zy ,o '1ust'fo„ 1ujr:zal,em 3'ię z 

:gtow'ą .ca·tkOMl'i1c:ie ,01hanidaż.owa1r1ą, 1nicze1111 

1Mar·olt<iańc·zy;k w tttiribaITT,ie. Moja :Pidęg;niar-

1ka orpo·wiie1d:zrata. mi .całą his1torję: jak aut.o 
.r ozp.afotnie jak :pie•c 1płieka:rski, iz po1pęika.nemi 

kJo:ta:m:i., ,pel;rte spafo111y,ch ga•tęzi~ 111a.gLe z so

s;n.owego las\! wypa.dl·O· w ~em mi.ejs.cu, gd.zJ.e 

o:kopn1icy .dal•szemu s1zer.zeni1u · si•ę 101giq;i:a o

.póir sfarwiiU. Levis-01wiie, .którzy s·i.ę ·Pła·clk>i'em 

w a.ude po·liożylii, ·dzięki cz•eimu oid.11iie:śli po-
1w1ierz,chowne tylko 10:Pa•r1z·ełii1Z1t1'Y„ 1111ogH w 

1da1!s1Zą dra.gę s1i·ę :puścić, ·P·Oidczas :ki1~·dY j:a 

n:ieprzJ11t·oimny :pi01z1o,s,tiatell1 l!l1a mi•ejscu. 

W1n.iesio11110' 1mniie do oj.ca Elis1sainfa, ho1do

wcy i0•W101ców ,na 'W'ie·Iiką sika1Ię., >który hm 

wra.z :z ·swą •j.eidyiną oóriltą ·L s1ta1rą 15Jiu:żą1cą 

mi!esiz1ka~r. 

:~' :m!arę powr.Qltu do :zdr101W:iia, prn.eko-

1wiwa•t·em się •Wmz ,glębn.ej o wysdk1ilej war

bośd diucho1w.ecr ·gos·p.01da1rzaf patr:zą1c na jeg.o 

,g.01rliwą pracę i ludzki •s1t1oisunek ido SwY1ch 

po,d1w.ladny.ah. 

Pewnego d1nfa - wy·ohraź 1ty s;oib:i,e ! -
za1c.ząłem .ma.cl s1z!afeńsbwami 1ro1zimyiśl:ać, k1tó
remi idirntyichcz.as wype1l1rnia1lem id.rui imeg10, ży

da. iPo:ró'W1111ale1111 gorąozklową naszą egzy
is1te111iclę ,z 1ai.chem, ·pe.lnem wewinę1t:rz111e.g;o za

dOlWlOlleni.a 15:z1czę.ści1em tych lrndizr i 1p101s1ta1no

Wtifom żyć dail:c ;o:rri, ie·śli - palil1na EHss~mit 

•nie będzi1e md'e:ć nk pm.ec1!iwko ił;.eimu. 

- Jalk: diobrz.e się żyje 1tuta~ ! - :voiwi:e-
1dz,ilafom J·ei szczerne je1dnegio1 :z niauMi1żs:zy,ch 

.d,ni. - AJ.e ja mus:zę •już c.hylbia slf:ą,d oidejść? 

Zar:UJmi1e1nifa s1ię. W1ięc d1a: ·śmilełeJ nii!e·cn: 

- Gzy. 1paltl!i myśiH, 1painno freatlm, że 

mógłlbyiill tu z:ostaić? 

Spod.rza:la: 111a 1mni1e swemi ;ś:fLczrneimi1, vrie1 
kitem~ 101azamn, sikinąiwszy gMwiką na .znaik 
pr1zyizw1oi!e,nii.a i pioidając ni.i 1swą 1rą11~zikę. 

!Na.dsiz.edt IW tej ·chwHi ·odcile1c EH1ssaint, !ki
chając, z. taib.aikieriką w 1ręk1u. 

- Dad i mnie sz,az;y,pit.ę, foo1c.harny 1te·śc.i•u 

-- zawbil:a1fe1m we1so1bo· - :~airęic:zyil1ilśmy silę.„ 

1I ·Ot10 żyję od 1diwiudziies.tu p;iędu fat zda

.la ·od Paryiż.a„ ·zidmla .oid l·UJdi~i~ któirym~ si:ę 

da'Wlmi·eJ 1ofa1c:zalem J 111rre pr.aiginą1c idl()I ·da1WTie~ 

.g.o ży1aiia ;p·oiwródć. Mam ,je.dnegio1 ·sy:n:a, 01d
bywająoe-go. właś.niie tera1z 1swiouą :mazną 

w101jsknwo1ść, 1dru·gi1e:g0i, p,r.z1e1byiw.ot!j,ą1cegi0i ·o

hel)l1i!e z. 1dzjla1dH:\'ie.m swym w 1Alg1i•e/l"lz,e w c·e

lu kup.na. królnwych ·ps1zcz6t idila wzimo1c11ie

n:a na•szY1ch ~rndów. Hantdiludę' mlo1deim 1i żY
wiicą · - c:zyżlby;ś mo:ż.e. ,ó 1cz~mś ]1e1P·szem 
wie.dzia.ł? 

Unliós11:szy uną s1zik:lamkę 1w górę, ,tra.icii!em 

się z •n11m, z ipewnem 1nczude1m z.aizd;r'01ści w 
sercu. Ni:e, ·o ;nicwm iep1size.m •ni·e wi1edzita~ 
tern„„ 

Tłun;a. Jotsaw. 

Odbito w druka.rn1 „Kuriera Łódzkiego"~ 

------._l:!J1...=.•.flr-~---· -----0--[!]:-------'fifE--

J. Em. Ks. Kardynał Hlond w Łodzi. 

. W dnin 16 października r. b. odwiedził Łódź Najwyższy Dostoji1ik Kościoła Katolickk~go rw iRżeczyJJ>O>Su>ołi±e~, J. 

Bm. :ks. kardynał Aul?JllsltyttJ. HLollld, iPryima1s p,olsik~ iktórego 'Wli.zyt1a 2iw;ią:z1Flm. byfa. z pośWILęce.n:lcom ilro1śc,Lofa św. Teresy, 

p.rzy uJ. Poimo1rsik.i1ed. · 
iPr:zyja:zd N:ajdo1s•to~niełs0e.go. G~1~ta wizbuidzil g:fęlbdki entUJzja1z:m calej l1udnotŚICli ika:tmil11cildej na,s~e1g-0 mia1sfa, która .n.ad:. 

ziwyc.zai oiwacy~in:i1e wifafa Ks·ięciia Ko1ści1oil.a w ltlttra1c!h Lodzi.· 

Na z,dtjęciu widzi.my J. Em .. iks. !kaa:-idy:nała Hl.oi!11da (X) w ·otboiezeniu .d1uehol\Viieńs~wa miejs.c•owe~o z J. :E. ik·s. b'islkttl-

pem Tymienieckim (X ':<) na czele, na cmentarzu kościoła św. Teresy, . Pot. A. Meyer. 



T f AT RA L .JA. 
Z teatrów warszawskich. - Nad jeziorem 
Garda„. - Niebywałe eiekty sceniczne w 

Bolszewjł. 

Ku ucz,cze111iu 50-le,cia '~"ce1ntcznego ży

wo1t.a Jed:nej z :naitężs,zy:ch ilmmedyj pols1kich 
i 100 •naic.zmicy ur.ordzin JeJ !a1utma, Tca,tr Na

rodo1\VY wystaw1H w 1tych .dniach .„Pana Da
mazeigo", J. BHzińskieg,o, swa1w1i:a1ią1c wyjąr.· 

kiową sa.ty·:>fakcję mitiośniko1t11 idoibred, 1choć 

nieico przebrzmialej, tiwórczości. „Parrl Da

mazy" wyróst, ·jalk wiadomo, z gruntu zie
miańskiej szła.chertczyz;ny, fak .dolbr.z,e .zna

nej w .ca.lym swiym za1kres1ie Bliizińsk1enrn. 

\V s:fe.r.zc, k.1tórą talk zy\ViO i idokfadn,ie ma· 

luje, autor „iPama Dama·zeg<C)" 1by1l ja1k u sie· 

Me w ,domu. To rteż prze1k•rÓii wiejskiego ri

byw.a,telsiiWa, .01;.dądany .prz,emiklhvym le-;1. 

wyrn.zumialym wzrokiem przez !Blhzińsk,iegr: 

i uitrwaJony w ga'.le·rji typów Jego· 1n1ajlep.szej 

kirnmeidji, .p.oiwstaje zawsz·e .żywyim i wy

mo1w,nym ·do'kume,rntem ep.oiki po-pows1ta1nio · 

weJ, .pelnym chaira1kte:rysty1c,zny,ch ry:sów 

s.pof.ecz1nych i obyczajowyd1. W parze z 
bys1t.wśoią 1obsc.rwaicjii :i 1d,01ski0ina1ll}. . .,,_:z.1rnin
moiścią śrndi01wiska, idzie u !Bl,i!ziń1skie:go 111l· 

mo1r .zidroiwy i ję.drny„ zaś ina ,dinic korne 
djo1wy;ch :Po1w1likla11 1nietmd•no i01d1nafoźć śilad 

0ibyw:a1t,elslk1Lej troski o 1pr.zys1z,łol§ć wars1t1wv 

zie;mialń,sfoi1ej, p,osiada.jącej olkreś.J.oiną ,wagę 

w 1Tiia'foid,01wym iesp,c11e ·orraz tra.f.ne myśli i 

wsikazfrwki w najważniejszy.eh poidthvcza<> 

kwestjach za.gwżonego prz:ez zahor1ców by

tu. Na idoibr:o Blizińsk1ieg,o i to podkreśl\; 

trzeb.a, ż·e pc;trafH 1wy:jść ;z zwcza1rnrw.a.nego 

!kola .z,j1emiaońskiel ·wyłącz,no1~c1i, taik wfości

wej Fredrze. Autor „R!nz~i~ików" spo1z:iera 
z.naiez1n.i.e :da.Je']., nlźlii sięgają wie}skie ·01plo1t

ki, ;po1c::zyna r,o,zuimieć i UWYiPill:kJać żyd101W<\ 

wspólza:le-ż1ność .r.o;z:ma1i1tych 1w1a1rsrt1w .na:rodu 

i w tern .z:naczeniu lk;oimeidie }e1g:o rJJO.sfadają 

.n:ejailrn przelo1mowy ,charakiter. 

"1P.a1na ·Damazego" w Teatrze Naroido
wvm 1r.eżysewwal znalkomi:Clie K.aimińs!k\i,, :hio

rą1c 111a si~ .P'O' za tern ro~ę reJemfa Bajtdal
skiego,. A że .obok Kamińsk1iega mistrz 

Frenkiel gra „Damazeg;of', .mo,żna srnbi.e 

wy.01bra'Zić ,o,g61ny tiout i pOiZi1om a11iep;o1V.rs:zeid

,n1iego1 zaiiste wzedsfawie111ii~h Dwom nai
w.:ięks;zyim dzisiaj artYs·tiOlffi 1po:lsikiun s·e1kuJ" 

dow.aU z. powod1ze11iem 'W JOttaoh :Pbiillil11iei~ 

szych P•P· K'a~terniwa, GwmrnLcka, Maudro
wk~zów.n:a, T. Fremiki;el. iDraihirk 1daJ :Pi.ęlk:ne, 

reaJ1is1t:i,,"C7.Jiie 1pornyślane dedw.r.a.1cJe, caloś.; 

zaś re;prezeinta•cj1i !Zasługuje i:s.t.o;tm1ife ,na mia~ 

no uro·CZYS't-ej, świąte1ciz111eJ, duibneiUsz:oi\vej. 
,W,ielce zasłużony na 1poil11t n:io,p111lia1ry.zl()lwa

I1Jia kuł tiwry s ?e111:icz,niej teatr tdla ITrudiu 1i: ż,oJ . 

,nii,era;y ·p. !Il. „Sce:na !P:oaisikia" wy•stawilll w 
tych drniaclI harrdz.cl> star.amnuie ~ z ,01&iliOmn'ym 

No1wo·wz,nies.i1o·ny ko,śc·iót poid wez1Wa!lliieim św. Teresy, przy ut Pomor-
ski·ej, .kttóreg;o, 1po1~więceni:a, .doik·01111a,t J. :Em. ks. kardy1naJ lilion1d. Fot. Aleksander Meyer. 

s.kim teaitinze „No1wm~cii". iPo!żyt.e1c.ma pla
::ówk:a „Soe1ny p,o[slkiej" :po1\V1Stala drnż w r. 
1920 .i o.d la,t si,edmiu ·pwwaid1z:i swą 1pfodną 
idziaifaln:ość., 01rga,rui1zuJą·c ·pr,z,e,dsta1W1iemlia nruj

wybi:tniejs.zych <lzi,el pols1ki1c:h w świe1tJ:ica.ch 

żo1fm1ierskiic,h, domach Iudoiwy·c.h .j rnhotni
,cizy,ch, w 1miaste1cz!Imch 1krcsów w1s1cho1dm1i1:.h 

i t. d.," sfowe1m wszędzie„ gidzie żyw1e sfo
wo 1po,Jskie pada na g.J,ebę żyzną 1choć n<ie

up;ra,wną. Dyrekto,rem „Sceny P,0ilsikiej" jest 
•P. J. Snii.e,żlw-:B!ncki, kie.mwnik,iem ar1tYiS,tY

cz,nyim - p. 1Wt. S.taJS:zikows!foi:. iPr·z;y 1kli1er,o'

w:nk1twie fonifocjonuje Rada A1rtys1ty1c.ZJ11a, w 
której skłatl 1wch.oidzą li1tera.0i, mu,ZYiCY i 

wouslkowi. · 1W 1l1ajbHi:szej pr.zys,z1!10Ś1ci syim~ 

rpaity·cz:ny zes.pól „Sceiny P.rnlslkiiej" iwyr.usza 
na o·baa:z1d kresów, gdzfe urzą1dizou1y hęid.z'ie 

szereg prze1d:s:taw1i,eń ·dla .żo1f,n'.ierny K101rpusu 

Ochrio111y :Po1gra1nkza. P.ow.odze111ia w tej 

oibywateJsk.o - arty.sty,cme~ :pra,cy! 

.TubileiUs.zorwe, 1bo1 25-itc .z irizę<liu~ dzi1e

t01 f'r. Lehara, ,o,peretka „Pa·g.ain:ini", :z:awę

dr101waJo duż do s1cilicy .f 1wysitaw1i,0111•e ,zo1sta-l'J 
w ,;Nol'\Vlolś.ciia:ch". 10pere~ka ma muzykę 

doibrą i mefody,j,ną, w pewnej mi,e,r,ze na 
o.ryg:i,naJ:ny1ch mo1tyiwa1ch P:ag.amfa11iegio1 ·O·par
tą, Hhre~1to1 do:sfate1cZ_it1'ie <miz~ą1ct111 e i .Jntc· 

resują.ce,, ufr.zymam.:a Jest w:ogóle w istylu 
szfa,chetllli:e w:v1r6foiaj.ą.cy,m :się z P'O!śród 
dz!is,iiejsizej ,pfa.s;ko.śd. Ty1tu.f.o1wą ro~ę .§pie. 

w:m ~p. Mą,enzeJews'ki, ;par1tnerlką :jeg,oi. iesit p. 

Messa1lówa1:a. „Pag:ai111iini" :sip.o~!k:ait' .s,i.ę w 
W.a.rsza;wie ,z .barr.dz,o ży;tz~iiweim IP•rizy.ję
ci'em i" Jaik 'Się z,d:ade, łiędzdle 1t11fal dl'iugio~irwa
te p1Q1wodze111fo. 

We wspanfa1le·i ipo1sii:aic1fo1.§ci id'A1I1111:umz~.i 

by,f.o s1ię w .dizdesią;tą mcz.ni·cę .zajęic1i1a fiu
me 1pr,z,e,z ·ry,ce11-.za-1p1oietę, .ur101azyS'te :pr.z,ed ... 

sitawie,Jli;e dra1ma1tiu „Córlm 1Jo1r<j1i.", p1iór:a go

spioidar.za i wla1śck1i.e:la 1cwro,wu11eg;o. za.kąt

ka„ Przygotrnw1a1rni:a, któremi .zajimo1wait się 

s,pecj:ail,ny komi.te.t p.01d 'homo1no1we1m prze. 

wc1cJ,11,i1otwean Muss1oiH111i.eg0i, trwaJy r.oik r.::t · 

!y, a w drnrailcforze wyik 10inawc6w .zoirga.n;i. 

z101wa1110 spe1cjal1ną t:mpę, .zf o:żonui :z naj1leip-

szyieh akito1rów wf1oskich. 1WY1<1tlkorwe t') 

pr.z.eds1ta'Wi1en1i,e sfa,nowliJo świa1t.01wą sen

s:ację :artys:ty•cz1uą, w k>tó.1„ed 1u:c.z1esitin.i1czy'1i: 

d!wór ikró:Iews'ki·, kwiat t1rnwa,rzy1stwai :j1tał

ski1eg1oi, l·iiczm.i prz.eids:tawiiici:ele 1HteraihtrY 
sz,tuiki oraiz wi'e1likL za:stę1P 1ki0ismo1po,J1i1tyicz

nych g.o·śiei :z ca,liegio św1iaita1. .J~e,al1i,za,c~a 

„1Córlkii. JioirJ·i", bęidąea wy,111i1foiem żmu,clnej 

pracy reżyserów, akbo1rów, a1rd1i~eiktów i 

pe.rso1111efo. ted1111k1z.ne,go, ·oidbyfa si·ę :p.od ~o

tem 11iieibem, na dwńich - w ,cciht uni1k111ięc!a 

zmia,ny deki0ira1cyj -· aid hoic w:z1nie:srioinych 

sce1111aieh. Ze względ'tt na dicih pr:ze,arwil,eg.lą 

prnzy.c.Ję, sii1edze.ni1a slfoo,ns,bmo;wa,1110 w spo.sóh 
„1olbr101bo.wy", to zna,c.zy:, że :pubili!c,z,no1ść bez 

żadn1ego 1trudru znajdowala si,ę za1ws,ze na· 

wpr·o,st 1s1ce111y. Pnzedstawle111fo r101z1p101c.zęito 

01 g·odz:i1n:ie4 .. p:o.,.poJ1uid:nfo, :z term :wyraicl10· 

wa.niem, 1by z:a1chód sloo:ka ·sitair !Siię ef·elktem, 
wy:ma1gmnym 1p.rze,z .siceiniar,jrusz. Tr,zed bo

wiieim a1kt 1roizgrywa s1i1ę ,o zmi:erzd11u t z foo,ń· 
cie1wą s,c.e111ą zapada ,no,c. 1W c1i,emniolś.cil, pil 

:zho;ce:u · górskie,m,: ·s1ta:now1ią,cem .nafornlną 

ideikol!'a1c1·ę., 'Pr1ze,ciąga ·pro1cesj:a ;z 1pfo111ą1cemi 

-p;o1c!h.odrniami, a :osiłaibnie eicha p101chioidiu giną 

mHlkną w 101dida1lL. 

Ka1rta ws1tępu ll'la fo jedyne w 1SW1olim ro· 

P. Br0inisla wa Ole1cika„ primaidrnnna w 101per:ze „.Halka" 
p. Dubo,sz w w,Ji J.ont·ka. 

.dzaju w1i1dowisko ko1szfowa1ła :tyJki0 - 1000 
l1iróiw. M'ii!no to zabija11110 się wpri01st o bi.Je
ty, ini.e s.ziezędzą.c za:bi.cgów i 1kt01mbliinaicvi, 
a1by Je w ,piorę ,z.dobyć. · Bilety te howien1 
.rni·eitylko d:awa,ly prnwo uc,zes1tniic.ze1ni;a w 
reprnz.ein-taieiji, .lec1z upowaiż,rui:aly 1ri6win;ie,ż do 
ws:tęipu ii zwiedzeinia 1vos:ia1dł101ś1c~ id 'iAinnU111z:ia, 
co dla lkzny.ch J.ego wi,e1lhide[i rt:uidizi1eż :sno
bów zie l\vszyst!k1l.ch k.raJów ,olbu ·póllkul sta
no1\v;i1l10 1olka1zję nieJa,da. Ga.la, fa 1n:adga:ridań
ska 1umcLZystoiść sta.fa sti.ę J·es;z1cz,e jedny.m 
r,e1damo1wym gi1ga1rut.ofo1neim, ,oif:rą1Mają:cym 

s ta·wę ii p1o•p1ul a1mość 1d' A1n1nc1.1111,zi:a1, , :a j1aik wia ·· 
doim0i, sfa1w:a j.est 1n1ie,zmi1e,mie dro1ga, 'Seret: 
21do1bywcy fiu:me ii :Przyja1ciie1la: Mus:siOJl;iin:ie 
g,11). 

R:zaldlk] w 1krn111ilka1ch tea1tru rwyipaidelk za„ 
szedł .nie1d1aw.~10t w sorwiie,aldm 1te:atiPze w Tii· 
le, sty.nącej doty.chczas g!ów1ruie z 1Wy:roibu--· 
saimo1wia:róiw. P1odczas p,r:z1eidsita'Wii1e1r!iiia: „Pu
g.ae;zows,ziczyny", w sicelllle hittiwy, 'kilku 

a1ktoriów r,vyj.e1chat:o dla efe:k<tu ma ilmn.:i1a·ch 
Efelkt tein jeidinak :z:a~kioińc;zy,l się . w· sp1oisób 
1Zg.ofa 1niiespoid~ie'W!ainiy: of.o. itulsikli:e nllmaikL 
pri:e•r:a.żioine aidglosem ·sm1m iboij101wY1ch, 1do
byw1adą1cym się z •01Dkiestry, · ip.r.21e·slk:io1czy!y 
wy1so1ką 1przesfr:z·eń, dz:iela,ca, 1sce1nę 101d wiLdio· 
wrrui :ir 1wpa1dly pomię,dzy k1rizeist.a i folie, si'e • ' 
jąic mii·e.byw.aila, ipaini:kę. iP·rzedsita1wienie 
1p.rz.erwa,rno, 1ha:r1cujs„c.e p.o wido1w1111i 1kioni1e u
s:pi0ik,0Jo1rno i wy1pr101Wa,d:z1orno, . :afo k•i:11kiaieLz1ie
sią1t 1o:só1b z p.0iśród w]dlz•ów· !kaU,e1at'Weim i 
po1t.t1ucz,e:nJiieim o,pifa Ci ini.efortUt!llI11Y p1oimys.J · tul· 
skiieg:o r.e1żyseira czy moiż·e arntyipiatJę ko1nl 
"110 - s.o,witeic!kfo ~o· iteatm,: w 'ikttó.t'Yil.11 ,,,rwy.stę„ 

po1wa1ć" 111ie pragną. 
l)elta. 

<!P. Zeno1bja Janczeiwska, utalentowana lde.ro'\vnicz:ka Szkotv 
P·lasty:ki i Rv1tmiiki w Ł0tdzi, w swyim chara:kt eify.s1tY•czinym 

fańcu. 

T1owia.rzys.two Operowe w Łodz,i: wmawJa swą ;dzi1a.tafa101ść, 
czyniąc prtZyig;bttoW1arnJa 1cLo 'SeziOtlllU :z.:imowe2J01. Na :zidj.ęciu wi· 
dzi.my z·esp6ł ,cihólJ:'óW T,o.wa·rzystwa z oirgailliz,ato·rami na «~z1ele. 
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/\\. DfKOBRA. 

Ukarany purytanin. 
łla:rry Wett, .z,na,ny rw ,cafej o!koHcy Pine 

Street, jaiko lbusinessmail1,n, jest :za.równo 
przebiegłym, na .cztery inogii ikutym finansi
stą, jak i m:iew.iemy1m mężem. Damy z 
FUth Av·e.nue, iktóry1ch wspamiiałe imiesz:ka
nia, r-ów.niie jalk 1 1mi·esz'kanie ipama Wetfa, 
okalają 'Planitaic:je .c.eintraJ.nego pa.riku, z1ekka 
tylk10 mapomykaJą 10 jego wYb:ry;kach 1i swa. 
woJach. 

- Bie1dna J)a1ni Wetit: - imówlą między 
sobą - jakże jej fllieza,chwi:ana wierno·ść 
tle jest na,gra.dzana ! 

Nieczu!y ina o,bmo'WY jednych, głuchy na 
na·gail1ę drugikh, Ha:rry Wett z:a:barwia s!~ 
we:dJ,ug swe~o rwiidzimis1ię. 

BaIWJi się, ale ma jeid:naik :pe'W!ne s:krupu· 
Iy. Jest •CY!I1ikiem z ·zewnątrz tylkro, 1me 
w głębi swej duszy. Czy;żby ito by.f ·Objaw 
111foprzezn.vyciężo,neg;o afa'Wli,zmu? Taje:mnJ
czy w,p!yw aJJ.g.J,o-sa1siki.ch 1prz,odków, iktórz.Y 
swego cza.su s!Zanowali :przyikazani1a sfarego 
i .nowego testame:ntu? 

Paiktem 111,i.ezbitym .jest w ika.żdyim bądź. 
razie, że p.o ka·żdyrrn swym gr:z·esznym czy
nie, ża.!uje za·ń calem sercem i m:aj.umczy
śdej sohie przysięga, 1111igdy iwięioej rw ten 
spo.sób nie bmić. iNig.dy ueidmak przysięgi 

nł1e 1dotrzymuje. Nazajutrz rniema1 zdradz:i. 
swa ź;onę .j.eszcze gorliwi·e].. iP101czem :zn10,wu 
rolb1i so.bie samemu ·g:o.rzk1i:e wymóv.'ikii, sita· 
ra~ąc się błąd swój naprawił. 

I tak męczy się ibi.edaczyslko1, bieginą:: 

stałe -0d ~rzeichu do skruchy ... 
Od :kil!ku Jart: imia1t ,zrwy•czaj fundoiwanfa. 

łóżka w szpiita1u Roosevelta p.o 1każdej ze 
swy:ch przys;ód. Liczył horwiiem, ż·e d·zięki 
temu jegio b1ędy bęidą mni1eJ ,sumwo sądzo. 
lłle oira.z WY<1'ziiedzkziornyim ·i ofiar·om nie
i})rzyjaw11eg;o losu ma rdoibre wyijdą. 

,Mając ·}e1d'llalk żywo rw ·pamięci wspólni
oz.kę sweiw .grzechu, 1kavde lMfoo chrzci? 
·mianem i·ed ŚWli·etej, 'której limi'ę JWS·i.fa >Chwi
forwa wybr.anlka jeg-o ser.ca:. :P.orwsta·ł ·w ten 
S·P•o0sób w sZipi1:a1u Rol{)1SeveMa ·Ca•ty .r:zad tó 
żek z tabliiczkam~ w gtorwa,ch, na: k.tórvch 
w.v·ryrte byty imiona św. Ce:cvHr1, św. Jr.eny, 
św .. Tluli·i, ~~w. AHcji, św. Ra·rbary i'td„ swn
bolii.zuiac.e •dfa nileg;o ina,jmi,Jsze rwspomni~nh 
rni111i<onych sf.oidkich ·chwi.J. 

UT'Za·d 1p.airaf.ialiny ·Si6dme~o okręiw nz.na. 
wat bez o•gra111kzeń 101wą ,~anifesfację 
chir.ze•ifoijań~kiei mH01ści lb!ii:faieg;o. Pa.stor 
Sfaut. kaipelam s·zpitalny, .nie faH swego za
dol\Vloaeni:ai - stawiał nawe~ wiermYim swej 
parafji pana. Wetta :za g.odny ,a.o naśfadowa
niia' wzór hoinrnśe1i. 

P.e'W!ne .. g-o, dnia ipan We'ht w:vJecha·t do. 
Pa1nrża, skald 1zawia1domi1t żonę, że ·po1s1ie
dz·en~a r.aidy nadz·orr•czeJ :mi ęidzy1na1rodowe.gJ 
~·oiwarzystwa tmstu miedzia:neg.o., iktó:r:ego 
by.t przewodmiczą.cym, iza:h1zyma1ą gio o!koh 
dwóch tygodni w stoli.cy ifra!llcji.. 

iPal1J! Wet.t, cieirplii'wa 1~ ·odda1tta, jalk za
ws·ze, nie oik:a.zała ani rad01ści:. ant :zm.ar.t
w:ienia. iPłi·eikna fa, fascy1r111jąica hJrO'lldyna ') 
wielktch rna.rzą1cyieh ·Oczach wdedz~a.J.a Już, co 

Redwkt:Qr: ·l(temens Orcbul$kl. 

się ŚWilęc!. Po:ddafa sie je:dnaik swemu lo
'SO'Wi z inaJszla1chetn1ejszą rnzygna1cia. 

PrzybYWsZY eto Paryża., ipa111 Wett :za· 
:pomniał a:ia śmJ.erć o truścle - 'Witaśc1iwej 
przyczyn,ie swej podróży - 1 utonarr w mie
szkani.u pewnej ,pię:km:o1tk1i, Ma,g,dale.na. z;wa
rneJ. 

Pr0 powmcie do New J·oirku porstalłlowll 
n'iezwlocznie 1za swą leikilw.myślino,ść 1odpo
lmtować. Udal si.ę te:dy il1:a,ty,ohmiast do 
dyrektora ·szpi.tala Ro·osevelta, !którego na
·z.wijmy panem T1opiki.nsem, ,dajmy na to., o
z.najmia,jąc mu: 

- 1Mój kochamy 'Pa'llde Toprki.ns, wYdalem 
wczoraj memu bankawi r:o•zpo1rządze:nie wy-
1płaceinia .pa11u ·czeku na idziesięć ty:się.cy do
larrów, ina wstaw,ie.ruie jednego r!óżka do sa
li .czrt:e.rn.as.tej. 

- Oh!... - 1za1wota,r Toipkins za1chrwyco
ny. 

- "Spofoo,jnde, s:p1okojnie ! -:P1rzerwal mu 
r.a.n Wet.t, skimąwszy iprzydaiźnie gf•ową. -
C'hci.albym 1tylko, aby to no:we ,fóżko św. 
Mag.dadenie ;byto ipo·święco.ne .. 

Pan TopkLns za·pewniiwszy uroczyiśde · 
swej nieikłama.nej wdzięczno1śoi~ ,ct.odal: 

- Panie Wett, wola ·pańska będz1Fe wY„ 
kcma111ą. Sko;ro jednak pan mię dzdś wizy-
1tą swodą z.asz 1czydł, milo md 01z1t1adimić m!r, 
że mam w s1zp:italu mi1espoidzi.a.!!Lkę dfa nie-

go„. Czy mogę paina ,prio1sii1ć o 1Port.rt11d:zenit 
sl.ę ;pójścia ze mną W 1ce1u 1oibedr,z.eQ1Ji:a, ll!Oiwej 
naszej saili, ~,j,c,ziha s.i'e•c1emnia:ś:C!ie? 

Pa!Il Wetit uda1l s,i,ę z iPainem T 101Pkiil1sem 
o k.i1lka kroków dalej ii S•tranąił na iproigu nl(}
iweii izupetrn1e sal.i lkzą.cej d1z1ieWJię6dz:iesia,t 
az,tery tyliko 1CO w:s1ta\Wli1one :łóŻlka„ .• 

Pam To1piki1ns ·z najwięks.zym sz:a,cun. 
lk!iem objaiśnil ·pana w.e1t't;a1: 

- S:ziezęśUwy Jest.em, pa111fo W 1eit1t, że 
imo1gę :pa:nu po1ka-zać saU.ę rf.un.daCi.i'i 1maiłżo1n . 
ki 1paińsrkie;j, Up.oważil11iila imię do ipoka:zani:a 
~ej ipanu, .gdy pain 1111oiwe lóiiko1 będzii·e fundo.u 
wal. C.hciafa t·em :Pa.nu nieza'W'odnrie do
wi·e.ść, że diolbry pr1zykfad jest zarnźliwy i 
że 011ai mi·e 1chee we ~s!pa1ni1a.J1omyśln0iśd d1ć 
się ipa.111u prz·eści~nąć. W naddimbn:iejs,zy.ch 
sz1c:zegófare.h :poITecJi.la mi pa1111a fandarcj.ę na. 
ślaidow1ać: nie1ch pan spojr:zy ,na na·pirsy na 
:talbli·czkaieh w gf,orwa1ch lMek; wiid111ieją. n::i. 
n;ich wyryte im101na św. Jam.a, św. I(:a;roh. 
·śrw. Piotra, •św. Fmn:cis:zka, 1świę1tegio„.„ 

iA!e pan Wet.t rn1i·e· sfochat ,już. Odwró· 
dwszy się, wds.nąl ka1pelucz 111a głowę .i 
slkiernwa1ł s1ię ku wyjśdu, mrucząc pod no
sem je1dy.ne nadają.ce s1i·ę mu w 1danej -chwi 
Id angi.els:Ide sM1wilm1: 

- Oh.„ Damn„.! (Do dJabfa„!). 

Tłum, Jotsaw, 
---::·---

Fotografia, nadesłana z Afryki do Europy drog!l fa11• · • t ~ po:w1e rznej. 

n 

Łódź, 30 października 1927 r-Oku. 

il • 

redo e Koło" na scenie Teatru Miejskiego w Łodzi. 

I 

' ' 

N~ebYWal·em pow-0idzeini1e1m des'ZY s:ilę tPe·!en lbJa·siku & ibairiW kofor.oiWY :p.0te.ma~ 1dra1maity;c.zmy weidtu.g tr.ageid:ji c:hiń-
sikJ.1ej ip. t. „Kr·edow,e J.rn1l1011 iKfaibwnda., wystawfa11y "1defobotnie na s1oeini.1e T1eatrru MteaisikJ!e~o w I'.iod:zi. 

Rozwiązanie tezy filozoficznej zamyka poemat w ramy przecudnej legendy - opowieści, poc;hodzą.cei z państwa nie
bieskiego. Na zdjęciu fragment z '1-go aktu, a więc scena rozgrywająca się w herbaciarni chińskiej pod „Biatvm ptakiem" .. 




